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I s S S f S S ?  donnie P o ży c zk a  francuska dla P o lski I
P u n i l  Paryż. Uzgodniono tu ostatecznie i podpisano znaczona jest na wykończenie budowy linji kolejo- B

{ U U y u  warunki pożyczki dla Poilski, W  ostatecznem po- wej Górny Śląsk — Gdynia.
1 W  rzece utworzyły się wielkie zatory lodowe siedzeniu wzięli uidział ze strony Polski min. Za- (Warowanie szczegółów nożvczki zaimi© nraw
|| O wysokości 5 metrów. Mają one być Zburzone strza leski, wiceministrowi© Koc i Czapsk, ze strony zaś donodabnie jeszcze cały kwieciu’/tak że subskryp-

Francji min. spraw. zafrr. B.Hhelc, min finansów
wofoec niebezpieczeństwa powodzi. Flanidin oraz inni przedstawicielce rzęidu. Pozycz- J K *  f l

* * * ka wynosi m ii jard franków francuskich i prze- Szczegóły pożyczki narazie są jaszcze nieznane

I podziemne w Nicaragui S z c z e g ó ły  trzę s ie n ia  zie m i I
wionych schronienia umieszczono w obozowisku \H  N j f j l f j l O l i i
na pag-órku za miastem. W  a « l v u l  CI3 U I

. . . Władze proMatuowały stan wojenny celem u- dynamitu również zawiodła, w krótkim bowiem cza
D n H r 7 a Q  7 r i P r 7 P n i ^  trzymania porządku i zabezpieczenia ludności sic zabrakło materjału wybuchowego. Aukcja gaszę
r w U w Ł u O  b U C I  £ .v l  I IO  przed kradzieżą i rabunkiem. nia ognia jest bezskuteczna, gdyż w całem mieście

p a r o w c a  f r a n c u s k ie g o  *  k r ą ż o w -  N j0rk; Prezydent Hooyer poleci! wysłać da ê si« od?zuć ^  w°dy> w czasie wstrząsów zie 
n ik le m  a n g ie ls k im  do Managui, >v celu przyjścia z i^mocą nieszczę- m .1 w^ystlue wodociągi w miescie uległy zmszcze-

5 marynarzy francuskich zostało zabitych, resztę śliwym ofiarom katastrofy trzęsienia ziemi, kilka ?J'a u '^ ca cl1 'V1'ĉ?'c przeraz ny-h. leszkan- H
załogi — 500 chłopa — statek angielski odstawił okrętów z żywnością i mateu-jałem ratunkowym, w  c.° ^ °rzy p gruzach zawalonych buidynko -
do portu hiszpańskiego i przyholował tam także u związku z tem do Nicaragui odeszły cztery okręty Jaz tcznych rapach w panicznym strachu ucie-
ezk^d‘̂ >ny parowiec. wojenne, w tem je^en otkręt szpitailny Czerwonego z ^ s a* ^  5a.~f (ł ie T̂16: ^ie a anl jednego

. . , Krzyża óraz okręt. lotnisko, służący jako p0rt dla nieuszkodzonego budynku. Ogień szerzy się nadal
-  n  , U ’ *  wodnopłatowców?Okręty te, stacjonowane w poibli- P a ś c ie  przez ulice miasta jest prawie memoz-

L  Rady gaDSnetOWej ™ ^ n a lu ipanamskieg0’ nieZWłOCZnie Qdpłynęły UV * według dalszych wiadomości, rozmiary ka-
-Przewidywania prasy na temat zwołania posie- ‘wedłue doniesień radiowych towarzvstwa Tri- tastr0fy 1 wyrządzonych szkód w Managui nie Są ,/\,,ra­

dzenia rady gabinetowej jeszcze przed świętami me ica^ R^ lirf  c r wstrząsy ziemi w Managui m?ały jes.zhcze d° kład^ ie znai^  Nad ^ t e m  k ł^ ią  się
znalazły potwierdzenia. mięiSCe około, eódz 10 20 nrzed nohidniem i naokół olbrzymie chmury dymu, które uniemożliwiają

posiedzenie rady gabinetowej na razie zwoła- ,t Jał b^ z0g krótko Dalsze C rząsy  nastąpiły stwierdzenie liczby zabitych i rannych. Znajdują-
ne nie będzie. # . . p. godzinnej przerwie. W ^ a rc y lo  X jL in a i^ y  W M

w* m m w niemal połowę miasta zrównać z ziemią, w  zachód- e a 1 tzie 1’T?apaał1a slę . cc. P .P o la k  w  Instytucie ! niej części miasta powstał po pierwszym wstrzą- 1 c^u pożam,^nrzyczem^wzgliszczach ipłomieniach t

•1 -  S ta tystyc zn ym  w  H a d ze  ~  S  Ł , ■
Dyrektor Głównego Urzędu Statystycznego, dzanej przez kupujących. Płomienie w krótkim ranni, wy^zekdpomocy.  ^

p. Edward Szturm de Sztrem został wybrany człon czasie objęły niemal cała halę a oibecnie zagrażają 'Sta«j no .an Managui ddziały arynar- » -  i
kiem Międzynarodowego instytutu Statystycznego nawet sąsiednim budynkom. ki czynią największe wysiłki w Ce'loi przyjścia z
w Hadze. Służbę bezpieczeństwa utrzymują oddziały woj | ^wałv za.1 ed-w i e 6 sekund

skowe marynarki amerykańskiej i wojsk miejsco- .  7  7 ^ T l  , aI   ̂ ^  .UfiZUta 119 Z a m k u  wych. Akcja ratownicza prowadzona jest również h>ły baidz1 V y kró ki czasie padły
W i z y i a  n a  A a m n u  * ,]07(łrP4  wniwk amprvkańskich ^ruzy prawie wszystkie budynki miasta.

Min. Piłsudski złożył wizytę Prezydentowi ^  a z re 0JSK a erysansKicn. do wieczora niemal całe miasto s^ało w płomie-
Bzplitej na Zamku. Nowy Jork. Jak donosi Associated Press, wSzel niach. Wszystko, co ocalało w czasie trzęsienia

, . . .  kie wysiłki akcji ratowniczej w kierunku opano- ziemi, uległo zniszczeniu przez pożary. Grozę po-
«t _ _ il4ł |ł s>ł h m h« mA wania katastrofy oraz ugaszenia pożaru pozostały łożenia zwiększa fakt, że w całem mieście daje się

S t a n  D G Z r O D ia  W  “ U IS IIB  bez Skutku. Próba opanowania pożaru przy pomę- odczuć brak środków żywności a przedewSZystkiem
Według danych Państwowego Urzędu Pośred- cy wysadzenia palących się budynków za pomocą wędy. __________̂

nictwa Pracy w ostatniej dekadzie liczba bezro- --------------- ------------ - “  ......
j, " . botnych zmniejszyła się o 1.639 osób i wynosi ob»c- n a  i s i u | # A ń f V A n i  ^zebowanie ze strony komitetu budowy sumy nie-

nie 3 79 .0 2 1 osób. r  O Z # U K f l  f i <3 W y K U l H Z C l I l C  zbędne dla szybkiego przeprowadzenia prac, co za-
. . .  a ■ ■ ■  oszczędzi zbędne procenty od sum, które mogłyby

Samobójstwo oficera m agistrali w ęglow ej | Z uwagi na to, że linja będzie wyłączona z o- I I
We wtorek o godz. 10 w mieszkaniu własnem zwią,zku z doniesieniami o parafowaniń przez gólnej sieci kolejowej i administrowana oddzielnie

zastrzelił się por Idzi Sellman z M. S. Wojsk. przedstawicieli Polski i Francji umowy pożyczko- ma być utworzona specjalna spółka akcyjna dla
i|k Przyczyną rozpaczliwego kroku był rozstrój wej w wysokości miijarda franków na budowę ma- eksploatacji linji. W  spółce tej zagwarantowany

nerwowy. gistrali Śląisk — Gdynia, zaznaczyć należy, że o- został decydujący wpływ polski. Naczelnikiem bę-
( ft * *  statni etap tych rokowań dotyczył zarówno spraw dzie mianowany Polak, wybitny fachowiec. |p»f§§

W y k o p a l is k a  n a  t e r e n ie  M ia s t a  technicznych jak i kosztów samej pożyczki. Roz- ( l l l i a l b a  b s ł S C ł P I l f f l  l f lt lt if* 7 SI
W a t y k a ń s k ie g o  ważana była również kwestja, w jaki sposób k°n- tHFHSIllw l l f l l i i a i l  U1CI lw iIlI*<A «ł

Na Via dei Pellegrini, niedaleko drukarni wa sorcjum francuskie zwróci rządowi polskiemu ko- Nowy Jork. Jak donoszą z Emporio w stanie
tykańiskiej, przy kopaniu fundamentów pod bu- szta poniesione przy budowie tej magistrali, w Su- Cansas, spadł tam samolot pasażersko - pocztowy.
dyne,k, mający ]vomie§cić składy żywnościowe Mia- mie około 150 mfljonów złotych. Jak słychać, kwo- Siedem osób, znajdujących się na pokładzie sa-
sta Watykańskiego, natrafiono na dość ciekawe ta t.a ma być rządowi polskiemu zwrócona w gotów- molotu znalazło śmierć. Katastrofa wydarzyła się, C ‘J
wykopailiska. Jest to nekropolis pochodzące z 1 — ce lub przejęta przez spółkę, która przystąpi do jak dotychczas zdołano stwierdzić, podczas gęstej' ; ,
2 wieku p° N. Chr. z kilkoma koilumbariami, licz- budowy i eksploatacji linji, jako udział rządu w mgły i niespodziewanej burzy. Wśród zabitych jest ; ;
nemi urnami i paru grobami. Interesujące zwła- tej spółce. pięciu pasażerów i dwóch pilotów,
szcza są trzy najpierw odkryte kolumbarja, po- Co do zużytkowania sum, pożyczonych na bu- Aparat utrzymywał komunikację pomiędzy
siadające dobrze zachowanae podłogi mozajkowe, d°wę, to wobec posiadania szczegółowych danych Cansas City i Wichita i przeznaczony był do prze-
a nawet resztki dekoracyj kwiatowych. Odkryte budowy brakujących odcinków kolei oraz dru- wozu pasażerów i poczty lotniczej. Samolot trzym0-
groby przypominają grobowce z cmentarzyska na giego toru na całym szlaku, kierownictwo tech- torowy typu Fokkera Uległ zupełnemu zdruzgo-

I Isola Sacra. Nie ma tam śladów marmuru, jest to niczne budowy zdecydowane jest przeprowadzić tę taniu.
f  »■ (więc zapewne cmentarz ludności mniej zamożnej, budowę w tempie najszybszem w celu dania pracy Jak donoszą pomiędzy zabitymi znajdulje się

prawdopodobnie wyzwoleńców z czasów cesarza największej liczbie bezrobotnych. Konsorcjum fran słynny amerykański trener piłkarski Knute Roc- 
iKlaudjusza. euskie asygnować będzie na każdorazowe zapo- kner.
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Zalecamy kapować mydło tylko na wagę, a Szan. Pani niewątpliwie przekona się,
że najtanszem mydłem jest wygaszone

M YD ŁO  REGERA. I
(Mirce umoepie nmlKM-

austrjacliiei
w

Berlin. Na posiedzeniu rady Rzeszy ministrów 
spraw zagrań, dr. Gurtius wygłosi! przemówienie 

sprawie niemiecko - austriackiej urnowy celnej. 
Minister stwierdził na wstępie, że międzynarodo­
wa dyskusja, przeprowadzona na temat tego ukła­
du przebyła już pewien etap, zwłaszcza od chwili 
w  której stało się faktem, że Rada Ligi Narodów 
zajmie się niebawem tą, sprawą.- Briand — mówił 
Curisus — w swej mowie, wygłoszonej w senacie 
francuskim uznał niebezpieczeństwo, zagrażające 
gospodarczym narodom krajów środkowo i.wscho­
dnio - europejskich. Mówił o zagadnieniach gospo­
darczych, ciążących na Europie środkowej a szcze 
gól nie na Austrji. - Troski gospodarcze połączy­
ły rządy Austrji i Niemiec. Ciężka dola gospodar­
cza zmusza nas d» takiego postępowania. Niemcy 
przy bezrobociu, obejmujące™ 5 miijon. o-sób, przy 
uciążliwych zobowiązaniach politycznych, przy zu­
pełnie nie wystarczającej ilości kapitału, przy głę­
bokim kryzysie rolnictwa, zagrożone są cięża­
rami gospodarczymi i społecznymi niebezpieczeń­
stwami. Obok potrzeby uzdrowienia i podniesienia 
•rynku wewnętrznego stoimy w»ibce konieczności 
rozszerzenia rynku i handlu zagranicznego, Au­
stria zaś wyrwana z wielkiej jedności gospodarczej 
posiada zbyt szczupłe podstawy dla swego apara­
tu gospodarczego i musi dążyć do tych samych, co 
i my celów. Wszystkie nasze dążenia ostatnich cza 
sów podyktowane są względami gospodarczymi. 
Czysto gospodarczy charakter niemiecko - austrjac 
kiego planu nie pozostaje w sprzeczności z zobo­
wiązaniami, wynikającymi z praw narodów. Zba­
daliśmy wspólnie z rządem austrjackim układ z r. 
1922 jaknajsumienniej. Od pierwszej chwili na­
szych ro-zmów oba rządy zdawały s»bie z tego spra­
wę, że musi się uniknąć za wszelką cenę nawet naj 
mniejszych pozorów naruszana niezawisłości Au­
strji. To właśnie . doprowadziło do w zięcia pod u- 
wagtęistosunku umownego, w który wkraczają oba 
państwa jako całkowicie równouprawnieni par­
tnerzy, który nie zawiera żadnych państwowo-pra- 
wnych połączeń, ani państwowo prawnych orga­
nów, który Dozostawia nienaruszone™i, oparte na 
prawie międzynarodowe™ możliwości handlowe i 
który wreszcie przewiduje warunki wypowiedzenia 
dające się zastosować w każdym zwyczajnym trak 
tacie handlowym. — Plan idzie w- kierunku unji 
celnej oraz swobodnej wymiany towarów na we­
wnątrz, a identyczności celnej i polityki handlo­
wej "na. zewnątrz. Ałe w kierunku unji celnej sui 
generis, dostosowanej do specjalnego położenia Au- j 
strji. Nie słyszeliśmy dotychczas ani jednego sło­
wa o tem, na czem właśnie ma polegać rzekoma nie 
dopuszczalność naszego postępowania. To znaczy, 
jakie konkretne punkty niemiecko - auśtrjackie lin 
je wytyczne m?ią zawierać w sobie naruszenie pro- 
* kółu genewskiego. Nie można pozbyć się obawy, 
czy krytycy umowy celnej nie mierzą nie tą samą 
miarą i czy stwierdzenie naruszenia traktatu nie 
polega na takiej wykładni traktatów i protokóle ge­
newskim, które zmierzają już nie do zabezpiecze­
nia niezawisłości Austrji, lecz przeciwnie do ob­
niżenia jej do ustroju państwowego drugiej klasy.

My ze swej strony nie możemy uważać za po­
trzebne •'ozważeńie strony prawnej zagadnienia, 
skoro cały plan opiera się na naszem i austrjac- 
kiem przekonaniu, że mieści się t*n całkowicie w- 
•ramach międzynarodo wego układu. Nasz polity­
czny zarzut odnosił się. -do tego, że nasze czysto 
gospodarcze porozumienie mogłaby w Radzie Ligi 
Narodów, jak tego domagały się pewne głosy pod­
dane być dyskusji jako zagrażające pokojowi. Ta­
ka argumentacja byłaby niedopuszczalna. Hen­
derson oznajmił, że wystąpi z propozycją postawie 
nia sprawy na porządku dziennym najbliższej se­
sji Rady, kora odbędzie się w maju. Nie 
możemy mieć nic przeciwko temu. Mamy na­
dzieję, że wypowiedzenie się przez komitet studjów 
i Radę usunie nieporozumienia. Wydaliśmy — mó­
wił minister — polecenie naszym przedstawicie­
li m .poinformowania obcych rządów. Nie mogliś­
my i nie myślimy o tem, ażeby zaskoczyć świat po­
lityczny szachem, który mógłby wywołać zamęt. 
Zagranica jednakże całą sprawę bez powodu prze­
sunęła z terenu gospodarczego na teren politycz­
ny i związała z politycznemi celami, z którymi nie 
ma ona nic wspólnego. Wydaje mi się rzeczą nie­
zrozumiałą, że mówi się przytem o utrudnianiu 
•dobrych stosunków między naradami lub co więcej 
o jakiejś groźbie dla pokoju. O ile austrjacko - nie 
mjecki plan będzie tak zrozumiany i oceniony, jak 
został pomyślany przez obu partnerów, to mam na­
dzieję— zakończył minister Gurtius — utrwali się 
zrozumienie, że naogół plan ten podporządkował
sio europejskiem dążeniom.

Po mowie Curtiusa
Berlin. Mowa ministra Curtiusa w sprawie nie­

miecko . austrjacki»j unji celnej wzbudziła w tuftej 
szych kołach politycznych oraz w prasie wielkie 
zainteresowanie. Zdaniem „Yossische Ztg.“ , naj­
silniejszym momentem przemówienia jest, że rząd j 
Rzeszy nie odstąpiłby mimo ataków Brianda od j 
•przeświadczenia o swych prawach do zawarcia, j 
umowy •celnej z Austrją. Formalna dyskusja o pod I 
stawach prawnych umowy celnej będzie przedmi°- j 
t-em debaty na sesji majowej Rady Ligi oraz na pan i 
europejskiej komisji studjów.

„Germania1* — organ kanclerza Brueninga — ! 
wita z zadowoleniem fakt, że minister Gurtius nie j 
wdawał sie w polemikę z przeciwnikami unji. j 
„Deutsche Tagesztg.11 wyraża powątpiewanie c» do 
praktycznych skutków, jalkie pociągnąć może za 
sobą. zgada Niemiec ma poddanie umowy autrjac- 
ko - niemieckiej badaniom prawnym Rady Ligi.

Budżet śląski uchwalony
'Po blisko 13-to godzinnych obradach sejm ślą­

ski około godz. 1 w nocy ukończył debatę budże­
tową, uchwalając preliminarz budżetowy w 3-ciem 
czytaniu. Uchwalony budżet przewiduje w docho­
dach zwyczajnych — 112.676.202 zł., w dochodach 
nadzwyczajnych — 300 tys. zł, razem — 112.976.202 
zł. W wydatkach zwyczajnych 98.177.759 i 52 gr. 
w wydatkach nadzwyczajnych — 14.791.068 zł. Ra­
zem 112.968.827 zł. 52 gr.

Podróże „Daru Pomorza',
Statek szkolny polskiej marynarki handlowej 

„Dar Pomorza44, znajlcRitje ,się dbecnie w Gdańsku, 
gdzie wfoudownje się urządzenie chłodnicze, które 

| jest nieodzowne w podróżach na południe.
W  pierwszą tegoroczną podróż ćwiczebną wy- 

| rusza „Dar Pomorza44 pomiędzy 6 i 10 maja. Ńa 
| pokładzie znajdują się uczniowie szkoły moirs^iej 
] w liczJhie 90. Przewiduje się zawinięcie do jedne- 
| go z poirtów francuskich, odwiedzenie Madery i 
S wizytę w Nowym Jorku. Powrót fregaty nastąpić 
| ma w połowie sierpnia.

\Y zimie bieżącego roku „Dar Pomorza44 w y ru ­
s z y  w podróż do BrazyTji.

Handel Pomorzem 1 L IM
Powszechną sensację w całej Europie wywoła­

ły soibotnie rewelacje paryskiego „Paris-Midi44, 
(ujawniające projekt niemieckiej dyplomacji, w któ­
rej Polsce miano zaproponować zrzeczenie się Gdy­
ni i Pomorza w zamian za pewne prawa w Kłajpe­
dzie i Lilbawie. Do rewelacji tych dorzuca „Kurjer 
Czerwony44 szereg dalszych szczegółów, jeszcze 

bardziej sensacyjnych. Donosi bowiem, że w końcu 
(ubiegłego lata projekt niemiecki przybrał konkret­
ne kształty podczas pobytu w Warszawie dwu wra 
rających z Moskwy wyższych oficerów niemiec­
kich, którzy zaopatrzeni w pełnomocnictwa od wy­
bitnych osób oficjalnego świata niemieckiego, za­
trzymali się wr hotelu Europejskim jako „przejez­
dni turyści44 i chcieli koniecznie zetknąć się z k il­
ku wybitnymi politykami polskimi. Nie poznali ni­
kogo z miarodajnych osobistości polskich, jednak 
„Kurjer Czerwony44 na podstawie własnych infor- 
macylj podaje, jak podkreśla, z absolutną wiernoś­
c ią — treść propozycji, z którą przyjechali. Zgadza 
się ona z tem, co ogłosił „Paris - Midi44, pod wzg.lę 
dem żądań niemieckich (odstąpienie przez Polskę 
Pomorza) natomiast pod względem rekompensaty 
szedł o wiele dalej, niż to podało paryskie pismo.

„Niemcy przedews>Zystkiem — czytamy — 
nie dawali Polsce Kłajpedy w formie tajemni­
czego „kondominjiumŁ\ ale wyraźnie propono­
wali Polsce brutalny napad na Litwę Kowień­
ską i zaanektowanie całej Litwy, łącznie z 
Kłajpedą.

Napadu miały dokonać wojska polskie.
Prowokacji, ułatwiającej i usprawiedli­

wiającej napad polski, miej i dokonać Niem­
cy przy pomocy oddanych sobie, a potężnych 
w Kownie czynników litewskich.

Punkt ten traktowali „turyści44 jako głó­
wną rekompensatę, tak wielką i błyskotliwą, 
że aż niemożliwą do odrzucenia.

Ale to nie było wszystko.
Turyści, powracający z Moskwy, ofiaro­

wywali Polsce jednocześnie gwarancję n^utral 
ności nietylko Niemiec, ale — co brzmi bardzo 
sensacyjnie — gwarancję neutralności Rosji 
sowieckiej.

Afle i to nie było wszystko. Niemcy dla za­
dokumentowania absolutnej swej dobrej woli, 
iżehy całkowicie zabezpieczyć Pofslkę przed 
„nieodpowiedzialnością i perlidją sowieckiej 
dyplomacji44, zaofiarowali Polsce jednocześnie 
z gwarancją neutralności Sowietów nikł ad taj­
ny wojskowy przeciwko Rosji sowieckiej, na 
wypadek zaczepienia Pociski przez Sowiety.

A więc układ, który łamał i przekreślał 
całkowicie paku niemiecko - sowiecki, zawar­
ty w Rapallo i potwierdzony później w Berli­
nie44.
Oto główna treść rewelacji pisma warszawskie 

go; uzupełniająca w sposób bardzo sensacyjny do­
niesienia paryskie.

Unja czesko - polska
„Ił. Kur. O dz.“ omawiając projekt unji gospo­

darczej czesko . polskiej zaznacza:
„Nie możemy jednak powstrzymać się od uwagi 

że projekt unji celnej polska - czeskiej jest dla 
Czechosłowacji politycznie rzecz biorąc, jeidymem 
■realnem wyjściem z nowowytworzonej ciężkiej sy­
tuacji, jedyną gwarancją i podstawą jej niepod­
ległości. A  także i gospodarczo zyskuje ona tak 
wicie iż rozumiemy całkowicie zapał do niej ze stro­
ny czeskich polityków i mężów stanu.

Poldka zasadniczo odnieść się może przychyl­
nie do tego projektu. Niema bowiem zasadniczo 
sprzeczności interesów politycznych między oby­
dwoma państwami11.

.Jednakże w Czechosłowacji 
„Musi nastąpić zmiana w czeskiej polityce wo 

be;- uciskanej dotąd tak brutalnie mniejszości poi 
sikiej. Pozatem dyplomacja czeska musi raz na za­
wsze wyrzec się dwulicowej polityki, tj. kokietowa­
nia żywiołów wrogich Polsce, przj równoczesnych 
oficjalnych zapewnieniach Polski o przyjaźni11.

O obrazę polskiego 
dziennikarza

Warszawski Klub Sprawozdawców Parlamen­
tarnych otrzymał od p. Kwietniewskiego., dzienni­
karza, korespondenta prasy polskiej z Królewca 
depeiszę z podziękowaniem za akcję obronną i za­
wiadomienie, że" otrzymał on podobno od czynni­
ków miejscowych satysfakcję.

Od siebie musimy dodać, iż nie będąc w po­
siadaniu dokładnych wiadomości co do owej sa­
tysfakcji, jaką czynniki oficjalne w Królewcu mia­
ły udzielić dziennikarzowi polskiemu, wstrzymu­
jemy się narazić °d wszellkich w tej sprawie ko­
mentarzy. Znajdujemy, iż sprawa obrażenia p.

Kwietniówskiego przez przewodniczącego sejmu 
wschodnio - pruskiego, nie jest dzisiaj wyłącznie 
sprawą obosistą p. Kwietniowskiego, ale. sprawą 
•godności całego zawodu dziennikarskiego pol­

skiego i jako taka wymaga w tej właśnie płaszczy­
źnie szczególniejszego zadośćuczynienia.

Zmiana ustawy o podatku
dochodowym

Z dniem 1 bm. wchodzi w życie ustawa z dnia 
17 marca rb. zmieniająca art. I rozporządzenia 
Prezydenta R zpd i tej z dnia 8 listopada 1927 r. w 
sprawie ustawy o państwowym podatku dochodo­
wym.

Artykuł ten będzie brzmiał: Dochody z uposa­
żeń służbowych, emeryt i wynagrodzeń za najemną 
pracę, wypłacane z funduszów państwa oraz zwią 
zków komunalnych, nie podlegają dodatkowi na 
rzecz związków komunalnych.

Wstrząsający wypadek na 
dwc rcu w Pleszewie
Pleszew. Pociągiem d° Poznania miał odje 

chać z Pleszewa sierżant 70 pułku Król, celem 
stawienia się w dionie żamdarmerji na przesłuchy. 
Do towarzystwa przydany mu był sierżant Stęp- 
niewicz.

Gdy pociąg nadjeżdżał, sierżant Król chciał 
albo zbiec albo też rzucić się pad pociąg w c l̂u 
samobójczym. Usiłował go powstrzymać od tego 
sierżant Stemipuiewicz. Tymczasem podczas sza­
motania sierż. Król pociągnął za sobą na tor kale 
jowy sierż. Stępniewicza i nadjeżdżający p°ciąą 
uderzył obu tak, że zabił ich na miejscu.

'Sierżant Król był kawalerem, Stepniewicz na­
tomiast osierocił żonę i dwoje małych dzieci. Na 
miejsce wypadku zjechała komisja sądowo - lekar­
ska z Pleszewa.
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Zwyczaje i o b c h o d y  śwąt wielkanocnych 
u ludów chrześcijańskich

Pascha, czyli Święta Wielkanocne należały do 
najstarszych i n ajważ n i ej szyć h świąt żydowskich; 
obchodzono *je bowiem na pamiątkę wybawienia 
Żydów z niewoli egipskiej. Mimo to nie można po­
chodzenia tych świąt wyprowadzać wyłącznie z 
religji żydowskiej, znano je bowiem już na długo 
pized wyjściem żydów z Egiptu. W szczególności 
obchodzili je Egipcjanie i Babilońezycy, a za ich 
przykładem i żydzi — ku czci święta „Wiosny", 
przyczem modły zwracane wówczas do bóstw przy­
rody, miały na celu uproszenie płodności dla roślin 
i zwierząt.

Podczas gdy ludy romańskie zachowały he­
brajską nazwę „Passaih" dla oznaczenia świąt 
W. Nocy, nazywano święta te u narodów pochodze­
nia germańskiego i anglosaskiego mianem „O- 
stern" lub „Easier", a dawniej Germanie znali 
święto „Wiosny", które obchodzili uroczyście 

ku czci bóżka „Thora" i jego siostry „Ostary". 
Według dawnego historyka Eginharta, miał już 
Karol Wielki nazwać miesiąc kwiecień „Ostarma- 
noth", a również i anglosaski pisarz Beda Vene- 
rarilis wspomina, że nazwę tę odnieść należy do 
anglosaskiej bogini „Eastry", lub „Ostary". Ko­
ściół chrześcijański ustanowił w miejsce tych po­
gańskich uroczystości — święto Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Pierwsi chrześcijanie obchodzili święto W. 
Nocy równocześnie z żydowskiem świętem „Pas­
chy" i dopiero pierwszy Sobór Nicejski w r. 325 
ustalił dzisiejsze ich terminy.

Poświęconem pogańskiej Ostarze zwierzęciem 
miał być zając, a ulubioną ofiarą jaja, jedno i dru­
gie jaiko symbole budzącej się natury i płodności, 
tych cennych darów wiosny. Stąd to obydwa te 
pojęcia miały zawsze ścisły związek z obchodem 
Świąt Wielkanocnych u ludów germańskich i od 
nich dopiero przeszły do świątecznych zwyczajów 
innych narodowości, W Niemczech, Austrji i w 
Szwajcarii dostarczają też „wielkanocne jaja" mnó­
stwo sposobności do całego szeregu ludowych zwy­
czajów i zabaw. Obchodzone jest tam także uroczy­
ście święcenie w tym czasie wody i ognia, którym 
ludność przypisuje wiele cudownych właściwości. 
I ten kult ognia, obchodzony w różnych okolicach 
Niemiec bardzo rozmaicie, ma swe niewątpliwe 
źródło w pogańskich zwyczajach dlawnych Ger­
manów.

W wiekach średnich panował powszechny zwy 
czaj przedstawiania w kościołach scen z Męki Pań­
skiej'. Dziś jedyną pozostałością, z tych czasów są 
znane przedstawienia pasyjne w Oberammergau 
w Górnej Bawarji. Inne uroczystości z okresu 
Świat W. Nocy, przyjęte u ludów germańskich, nie 
różnią się wiele od obchodzonych u nas religij­
nych zwyczajów W. Tygodnia.

W  Anglji, zwłaszcza po miastach, nie obcho­
dzi się Świąt Wielkanocnych zbyt uroczyście. Z 
dawnych zwyczajów ludowych, związanych z tym 
okresem czasu, spotkać, m0żna tylko na dalszej 
prowincji nieliczne jeszcze pozostałości. Tradycyj­
ne „jajka" występują tylko w formie czekolado­
wych wyrobów, lub drewnianych, ozdobnych pu­
dełeczek, które podobnie jak u nas, napełnione

słodyczami, otrzymują jedynie dzieci. Pod tym 
względem podobnie 'jest i we Francji. Anglicy lu­
bią zresztą świąteczny czas spędzać na świeżem 
powietrzu, więc i w Wielkanoc opuszczają chętnie 
miasto, udając się na wieś, lub nad morze. Roz­
powszechniony do niedawna na austriackich i nie-, 
mieckich katolickich dworach książęcych zwyczaj 
umywania w w. Czwartek nóg ubog. starcom przez 
panujących, nieznany jest w protestanckiej Anglji 
Zamiast tego rozdziela się jednakże w dniu tym 
na angielskim królewskim dworze obfite jadło w 
specjalnych koszyczkach, pomiędzy tyiu ubogich, 
ile lat liczy każdorazowo łącznie, panująca para 
królewska. Zresztą podobny zwyczaj ugaszczania 
ubogich znany jest i w Antwerpji.

W Hiszpanji nastręczają święta W. Nocy spo­
sobności do rozwinięcia niezwykle okazałego reli­
gijnego ceremonjału i już niedziela Palmowa roz­
poczyna sarję 'uroczystości W,. Tygodnia. Ludność 
przybiera wówczas czarne szaty, ruch uliczny i 
handel zamiera, a poważne milczenie panuje w ca­
łym kraju. W W. Czwartek dokonywa sama królo­
wa ceremonji obmycia nóg, a W. Piątek jest głów­
nym dniem ulicznych procesyj i uroczystości. Bio­
rą w nich udział prócz duchowieństwa, władz i 
publiczności, liczne cechy i korporacje, z których 
'Szczególniej okazale przedstawia się giildija wy- 
rabiaczy cygar, bo do niej sam król należy, oraz 
tzw. Macarenos, popisujący się w pierwsze święto 
swą zręcznością w nieodzownej wallce byków.

1 w krajach zamorskich, zamieszkiwanych 
dziś przez potomków dawnych hiszpańskich zdo-

Pierwsza świątynią 
chrześcijańska we Włoszech

Wiele kościołów, a jeszcze więcej miejscowości 
rości s<>bie we Włoszech pretensje do przywileju 
miejsca, gdzie powstała pierwsza świątynia chrze­
ścijańska. Oczywiście, wszystkie te pretensje opar 
'te są na tradycjach i legendach ludowych, jeden 
atoli kościół może poszczycić się czemś w rodzaju 
dokumentu historycznego. Jest to kościół św Piotra 
w Toirano, niedaleko San Remo. Posiadał on ja­
koby starżytny dokument, pisany na korze drzew­
nej, a więc z okresu przed wynalezieniem, a przy­
najmniej przed rozpowszechnieniem papieru, świad 
czący o założeniu go przez Piotra Apostoła jeszcze 
przed Jdaniem się do Rzymu. Dokument ten został 
w czasie rewolucji francuskiej spalony wraz z in-
nemi dokumentami, przechowywanemi w pobliskim
klasztorze. Według Geroilamo Ross i dokument ten 
w formie kroniki miał brzmieć; „Quod temporibus 
Neronis. S. Petrus Apostolus, veniens de Antiochia 
pervenit in m0ntem ipsum s. Petri, ubi aedificat 
Ecclesiam u n ja  primam in Regno e't illinc profec- 
tus est Romam“ Kronika, z której to zdanie wyję­
to, ogłoszona została w XI tomie „Miscelllanea di 
iStoria Paliana".

Kościół omawiany istnieje do dziś w stanie 
'dość zaniedbanym i nie zawiera żadnych specjal­
nych pamiątek historycznych.

Zbrodniarz - zdrajca
57) P o w i e ś ć .

Z bocznego korytarzyka, wiodącego do prywat­
nych pokoi, dobiegły ich gniewne głosy. Z jedne­
go z nich wybiegł smukły młodzieniec w stroju wie­
czorowym, z twarzą wzburzoną i rozwichrzonym 
włosem, a tuż za nim jakiś gruby jegomość.

— Co nowego ? — surowo spytał Bill.
Pytanie było zbyteczne; nietrudno było mu się

domyśiić stanu rzeczy. Walters, znany szachraj, 
i jego godny przyjaciel „zabawiali" od paru godzin 
młodego Weatherby.

— Ten młody cap— — zaczął Walters ziryto­
wany.

— Wyciągnąłeś pan kartę ze swej kieszeni... 
widziałem najwyraźniej! — krzyknął młody czło­
wiek, a Wal ter 3 zamierzył się nań pięścią.

— Spokój! — krzyknął Bill, a głos jego dzia­
łał paraliżująco.

— Kark mu skręcę, jeśli...
— Och, czyżby? Bill Anerłey się uśmiechnął, 

ale w uśmiechu tym nie było wesołości. — Tu, w 
moim klubie, nic pan nie będziesz skręcać.

— A  jakiem prawem ten młokos śmie mnie o- 
czerniać? — spytał grubas.

— Ile pan przegrał? — zwrócił się do młode­
go człowieka.

— Dwadzieścia pięć funtów. Ale nie o to mi 
chodzi...

— Przegrał pan dwadzieścia pięć funtów. Bill 
wyciągnął dłoń do miotającego się WaRersa. — 
Płacić — rzekł lakonicznie.

— Co to ma znaczyć? — syknął tamten.
— Już powiedziałem! — huknął Bill Anerłey, 

a Walters z najwyższą niechęcią i oeiągliwością

wsunął rękę do kieszeni, wydobył pięć banknotów 
i podał j« Billowi, który uważnie je oglądał. Jeden 
z nich zwrócił grubasowi.

— Podrobiony — rzekł.
— Czyżby? — niewinnie spytał Walters.
— Fałszywy. Niema się o co spierać.
WaRers wymienił banknot podrobiony.
— Proszę pana. — Bill złożył pięć bankno­

tów i wręczył je oszukanemu graczowi.
— Dziękuję. Weatherby dał mu jeden z bank­

notów, a Bill wsunął go do kieszeni i otworzył 
drzwiczki windy.

— Jim, skoczy po kapelusz pana Weatherby.
Panowało milczenie, dopóki nie wrócił Jim i z

młodym człowiekiem zjechał na dół windą.
— Czemu u djabła wtykasz pan nos w nieswoje 

rzeczy? — burknął WaRers.
— Chcesz pan wiedzieć? — rzucił Bill. — Oto 

dlatego, bo nie chcę, by policja otrzymała donos, 
że w klubie dzieją się takie rzeczy. Zachowujcie 
się tak, by nie dawać powodu d« scen, to ja się 
też mieszać nie będę. Ale jeśli się ktoś uskarża, 
to moją rzeczą zrobić porządek na miejscu.

— Zwróć mi pan tę piątkę, którą otrzymałeś — 
zażądał Walters, a Bill odpowiedział hucznym 
śmiechem.

— Dam panu prztyczka w nos, jeśli ci się go 
zachciewa — rzekł spokojnie, jiaco tamten wrza­
snął:

— I to ma być klub dlla gentlemanów? Zawia­
domię o tem komitet.

— Komitetem jestem ja — rzekł Bill, i skinął 
nań palcem. — Zbliż się pan! — A WaRers jak­
by zahipnotyzowany wzrokiem węża, podszedł tuż 
d« niego. — Wróć pan do swego pokoju i napij się 
czego — rzekł z groźnym spokojem. — A ze mną 
pr»szę nie zaczynać, inaczej strącę cię z windy, 
że nie pozbierasz swoich kości.

bywców, obchodzi się święta W. Nocy z niemniej-
szą okazałością. Dotyczy to szczególnie Meksyku, 
gdzie ludność tubylcza, choć z małą przymieszką 
krwi hiszpańskiej, starannie kultywuje religijne 
tradycje swych dawnych ciemięzców.

Grecy obchodzą święta W. Nocy podobnie jak 
Rosjanie. W  pierwsze święto zapanowuje na przy­
strojonych Ulicach wesoły nastrój świąteczny, wy­
powiadający się w ludowych zabawach i ulubio­
nych narodowych tań&ach. Po wsiach zabijają ja­
gnięta, a krwią ich znaczą odrzwia na swoich do­
mostwach.

W  Rumunji panuje w czasie W. Nocy piękny
zwyczaj odwiedzania przez panie sfer zamożniej­
szych państwowych więzień i obdarzania odsiadu­
jących kary skazańców świątecznymi ciastkami z 
wyciśniętem na wierzchu znakiem krzyża. Mło­
dzież wiejska spędza tymczasem świąteczny czas 
na obszernych łąkach, gdzie wśród tańca i weso­
łego nastroju zabawia się rzucaniem do siebie ma­
lowanych kraszanek.

Bardzo uroczyście obchodzi ludność chrze­
ścijańska cały okres świąt w. Nocy w Jerozolimie. 
Nieprzeliczone tłumy pielgrzymów biorą tam u- 
dział w dorocznej procesji na Golgotę, rozpoczyna­
jąc swój pochód od słynnego łuku „Eoce Homo“ , 
poprzez historyczne miejsca Męki Pańskiej, aż do 
kościoła św. Grobu. Oprócz uroczystości w Palmo­
wą Niedzielę i ceremonji umywania nóg w w. 
Czwartek 12 biskupom przez greckiego patrjarchę 
Stanowi gł. punkt obchodów w. Tygodnia, cere- 
monja zapalania przez patrjarchę pochodni od o- 
gnia z św. Grobu. Pochodnie te niesie następnie 
umyślny posłaniec aż do Bet]ee™, po drodze zaś 
usiłują licznie zgromadzeni i godzinami oczekują­
cy pątnicy, zapalić °d niej trzymane w rękach 
świece i w ten sposób dostąpić szczęścia głównego 
celu ich dalekiej pielgrzymki.

Prosto ale górnolotnie
Z napuszoną uroczystością ogłasza „Kurjer Po 

ranny" (nr. 86) na nac-zełnem miejscu mdłe uwagi 
pod szumnym tytułem;

„— Inicjatywa konstytucyjna pierwszej zwy­
czajnej sesji Czwartego Sejmu".

Cóż o tem napisać? Rzeczywiście trudno. Więc 
przez pięć szpalt o dawnych czasach, o Anglji i o 
Francji, a pod koniec szóstej szpalty jedyne zda­
nie, odpowiadające nagłówkami;

„— Większość izby ponowiła schemat projek­
tu przedstawionego już trzeciemu sejmowi i wezwa­
ła do rozważania zagadnień z jego szczegółami 
związanych w najlepszej woli stworzenia dzieła 
na wspólnej zgodzie opartego, a jedynie ku dobru 
całości zwróconego".

Tak więc... inicjatywa okazuje się... ponowie­
niem ośmieszonego projektu BB z przed dwu lat, 
ale mimo to kończy chwalca, który wsiadł na wiel­
kiego k°nia:

„— Inicjatywa konstytucyjna pierwszej sesji 
zwyczajnej Czwartego Sejmu góruje od tej chwili 
nad wszystkiemi innemi aktualnemi zagadnienia­
mi prawodawstwa.

Nadrabianie górnolotnością wobec całkowitej 
pustki programu konstytucyjnego w obozie rzą­
dzącym... góruje od tej chwili nad innemi śmiesz- 
nościami tego obozu.

WaRers chwiejnym krokiem zawrócił do swe­
go pokoju i czekających nań kompanów.

— Piękny klub, ani słowa! — mruczał pod
nosem.

— Jedyny, gdzie pan mogłeś zostać członkiem, 
poza klubem zbrodniarzy w Dartmoor — odrzekł 
Billi.

Jim wrócił spiesznie, by być świadkiem sce­
ny, widywanej d«ść często, sprawującej mu jed­
nak zawsze niezwykłą przyjemność. A w dodatku 
przynosił dziś sam wiadomość nielada.

— Ojcze, ten pan, którego mi wtedy pokazałeś 
z dachu autobusu, wiesz... ten oficer, o którym wła 
śnie mówiłeś przed chwilą...

Billi zdjął z nosa binokle i położył je na biurku
— No, i co z tym oficerem?
— Widziałem go teraz — rzekł Jim.
Bill otworzył usta ze zdumienia.
— Niemożliwe!
— Widziałem go.
— Gdzie?
— Przed naszą bramą.
Bill Anerley potrząsnął głową pogardliwie.
— Jesteś głupim smykiem!
— A jednak go widziałem — upierał się Jim. 

— Stał po drugiej stronie chodnika, prościuteńko 
naprzeciw naszej bramy, kiedy wyprowadziłem te- 
go.młodego pana. Dobrze się mu przyjrzałem, a po­
tem przeszedłem na 'drugą stronę ulicy, by do nie­
go przemówić, a on nagle odwrócił się i odszedł.

Bill wlepił oczy w swego potomka.
— I cóż byś mu był powiedział ?
— No, byłbym powiedzifł: — Czy to pan ocalił 

życie mojemu s*aremiu? Jeśli talk, to m0że by pan 
wskoczył do windy i przywitał się z nim?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Pomorza
Krwawe rozprawy.

Więcbork. Podczas ostatniego jarmarku przy­
szło do siprzeczki między jednym z tutejszych oby­
wateli i jakimś zamiejscowym gościem. Od słowa do 
czynów, koniec końcem, odniósł Więcborżanin 
guzy i krwawe rany.

Akademja kaszubska.
Kar*uzy. Staraniem Zrzeszenia RegjonaJnego 

Kaszulbów odbyło się w ubiegłą, niedzielę o godz. 
5Jfej w sali „Hotelu Centralnego" wielka akadem­
ia kaszubska ku uczczeniu 50 rocznicy śmierci 
Florjana Cejnowy. Akademja zgromadziła mac pu­
bliczności, nawet z dalszych stron. Akadem ję roz­
poczęto dłuższym wykładem z życia i twórczości 
pisaraza kaszubskiego Cejnowy. Wyl ład wygło­
sił p. dr. Majkowski z Kartuz, poczem chór męski 
„Moniuszko" z Gdańśka pod batutą p. Tylawskie­
go odśpiewał naprzemian kilka poważnych i weso­
łych utworów muzycznych. Przemówienie w narze­
czu kaszubskiem wygłosił p. Labuda, a p. nauczy­
ciel Trepczyk odśpiewał solo utwór kaszubski 
„Reknica". Do podniesienia nastroju obchodu 
przyczynił się znany już u nas z poprzedniego wy­
stępu chór „Moniuszko". Podniosłą akademję za­
kończono trzykrotnym okrzykiem na cześć Rzeczy­
pospolitej i wspólną fotografją, wykonaną przez 
'agencję gdyńską.

Wielki pożar.
Bącz, pow. kartuski. Dnia 27. ulb. m. spaliła się 

stodoła rolnika Antoniego Szuty, a następnie prze­
niósł się ogień na dom, zamieszkały przez Teofi­
la Sildatka i Augustyna Klawikowskiego. Stodoła 
była tylko nisko ubezpieczona, dom zaś wcale nie 
był ubezpieczony, również nie były ubezpieczone 
różne przedmioty, które spaliły się Sildalkiemu i 
Klawikowskiemu.

Pożar.
Luzino. W  jednym z domów mieszkalnych 

powstał pożar. Dom spalił się częściowo. Zachodzi 
prawdopodobnie podpalenie. Śledztwo w toku.

Srebrne gody kapłańskie ks. prób. Gołębiowskiego
Góra. W środę, 25 marca br. odbyła się uroczy 

sRść 25-letniego jubileuszu kapłańskiego ks. prób 
Józefa Gołębiowskiego. Uroczystość rozpoczęła się 
procesją ze szkoły do pięknie przystrojonego ko­
ścioła, gdzie ks. Jubilat celebrował Mszę św. w asy­
ście ks. Bartla jako djakona i ks. Gasińskiego ja­
ko subdjakona. Podniosłe kazanie o (kapłaństwie 
wygłosił ks. dziekan Roszczynialski.

Po Mszy św. przemówił od ołtarza ks. Jubilat, 
dziękując całej parafji za okazane przywiązanie 
i życzliwość i zapewniając parafjan, że nadal dla 
ich dobra będzie pracował, ile mu tylko sił star­
czy.

Parafjanie z nauczycielstwem na czele w do­
wód szczerego przywiązania do swego duszpaste­
rza, złożył śliczne podarki.

Między gratulantami wśród licznego ducho­
wieństwa był także obecny p. starosta Henszel. U- 
roczystość domowa odbyła się w plebanji i w szko 
le w bardzo miłym nastroju.
Rok ciężkiego więzienia za krzywoprzysięstwo.

Starogard. Tutejszy Sąd Okręgowy skazał 
niejaką Skider°wską z Narków, pow. tczewskiego 
za krzywoprzysięstwo na rok ciężkiego więzienia. 
Krzywoprzysięstwa dopuściła się onegdaj, zezna- 
wając pod przysięgą na swoją korzyść (Chodziło 
o alimenta).
Skazany na 6 miesięcy więzienia za przywłaszcze­

nie sobie składek robotniczych.
S»arogard. W  tych dniach stawał przed tutej­

szą Izbą Karną Maks Muenchau, oskarżony o przy­
właszczenie sobie składek ubezpieczeniowych 
Kas Chorych, które potrącał swym a obotnikom od 
zarobku, nie wpłacając ich do tut. Kasy Ch°ryh. 
Sąd uznał Muenchau'a winnym 6 miesięcy więzie­
nia. Niechaj to będzie ostrzeżeniem dla innych.

Stan wody na Wiśle znacznie się podniósł.
Grudziądz. Poziom wody na Wiśle znacznie 

się podniósł i wyraża się cyfrą 4 mtr. powyższa cy­
fra wskazuje, że podniesienie się wody p°d Gru­
dziądzem spowodowane został10 nagłemi roztopami 
zatorów lodowych.

Jaikklwiek poziom wody jest dość wysoki, to 
jednak nie zagraża mam narazie niebezpieczeńst­
wo powodzi.

Przytrzymanie oszusta.
Chełmno. Przytrzymano niej. Rafała, który 

powiększył sobie sam sumę w książce oszczędno­
ściowej P. K. O., chcąc podjąć większą sumę pie­
niędzy w tu. Urzędzie Pocztowym. _  Machinacje 
jednak zauważył urzędnik pocztowy p. Kulpa, 
który Rafała oddał w ręcę policji.

Tragiczna śmierć w czasie ćwiczeń.
Toruń. W  czasie strzelania na poligonie pod 

Toruniem wydarzył się tragiczny wypadek. Mia­
nowicie w czasie ćwiczeń strzelania z karabinów 
maszynowych d° samolotu, strzelec Kossowiec 
Piotr z Centralnej Szkoły Lotniczej ugodzony zo­
stał kulą, ponosząc śmierć na miejscu.

Zebranie
Pomorskiego Wojewódzkiego Komitetu Kolonij 

Letnich dla dzieci polskich z Niemiec, Gdańska 
i Kresów Zachodnich

odbyło się 23 marca br. w sali konferencyjnej Sta­
rostwa Krajowego w Toruniu.

Zebranie zaszczycili swoją obecnością m. in. 
p. naczelnik T. Kruszelniciki w imieniu p. Wojewo­
dy Pomorskiego, reprezentant Dowódcy O. K. V III 
p. gen. Pasławskiego, p. Kulratora Okręgu Szkolne­
go Pomorskiego zastępował p. naczelnik Br. Bie- 
dowicz.

W roku 1930 na terenie naszego województwa 
czynnych było we wszystkich powiatach 22 kołon- 
ji letnich ZOKZ. na których przebywało 292 dzieci 
zamiejscowych oraz 107 miejscowych. Z Niemiec 
pochodziło 204 dzieci, z G. Śląska 488, prócz tego 
d° województwa warszawskiego, łódzkiego i poz­
nańskiego wysłano 116 dzieci pomorskich.

Wynik zdrowotny kolonij letnich należy u- 
ważać za dobry, średni przyrost na wadze wyno­
sił przeciętnie 2 kg., wypadków zachorowań zaled­
wie kilkanaście.

Ogólny koszt utrzymania kolonij letnich wy­
nosił 58.229,21 zł, na c» złożoły się:
-) Spłata długu za rok 1929 800.00
2) Kurs dla kierowników i wy-

wawców 733.70
3) Zakup inwentarza 1.365.50
4) Administracja: (wyżywienie

dzieci w drodze i djety kon­
wojentów) 3.177.26

5) Utrzymanie kolonij letnich 51.599.10
6) Pozostałość w komitetach

kolonij 553.65
58.229.21 zł

Na dochód złożoły się:
1) Subwencja p. Wojewody

Pomorskiego
2) Subwencja Gen. Dyrekcji

Loterji Państwowej 1.000.00
3 ) pomoc samorządów 13.657.58
4) Ofiary społeczne 12.164.82
5) Z funduszów Związku Obr.

Kresów Zachodnich 20.436.41
51.259.31 zł

Akcja zeszłoroczna odbywała się w warun­
kach gorszych, niż w r. 1928 i 1929 — trzykrotnie 
niemal wzrosły zobowiązania, pozostałe z utrzy­
mania kolonij, o ile w r. 1929 pozostały dług wyno­
sił 2.639.52 zł, to w r. 1930 pozycja ta podniosła się 
d° 6.969.90 zł — zmniejszyły się ofiarność społecz­
na o ca. 3.700 zł i pomoc samorządów o ca. 3.200 zł 

Mimo to dzięki sprężystej organizacji Komite­
tu Wojewódzkiego i Komitetów lokalnych zdoła­
no nawet podnieść nieco rozpiętość aJkcji kolonijnej 
w stosunku d« lat ubiegłych.

#40
4.000.00

Celem zaznajomienia wychowawców i kierow­
ników kolonij letnich z ich zadaniem na kolonji 
letniej zorganizowany został dwudniowy kurs w 
dn. 25 i 26 czerwca 1930 r., w którym wzięło udział 
24 uczestników.

Referat, dotyczący programu prac akcji ko­
lonijnej dla dzieci polskich z Niemiec, Gdańska i 
Kresów Zachodnich wygłosił kierownik Okręgu p. 
Jan Olech. W obecnej chwili znaczenie tej akcji 
wzrasta. Stanowi ona bowiem jeden z tych rozlicz­
nych momentów, które hamują napór tentoński 
na nasze ziemie, mimo trudności spowodowanych 
przesileniem gospodarczem przy sprężyście prowa­
dzonej działalności istnieje możliwość utrzymania 
zeszłorocznej liczby przyjętych dzieci.

Na Pomorze przyjadą dzieci polskie z G. Ślą­
ska i z Niemiec. Dzieci pomorskie częściowo wy­
słane zostaną na teren innych województw, w czę­
ści zaś przyłączone w charakterze uczestników 
półkolonij d° dzieci przyjezdnych.

Personel wychowawczy stanowić będzie nau­
czycielstwo. Wszelkie instrukcje, dotyczące orga­
nizacji kolonij ujęte zostaną w formie podręcz­
nika.

po omówieniu programu tegorocznej akcji ko­
lonijnej, wybrano prezydjium wykonawcze w skła­
dzie poprzednim, tj. p . Starostę Krajowego w. Łąc­
kiego, p. nacz. Kuratorjum Br. Biedowieza, oraz p. 
J. Olecha, kierownika Okręgu Pomorskiego ZOKZ 
Jako delegatów do Komitetu Centralnego wybrano 
p. Starościnę Krajową I. Łącką i p. nacz. Biedo- 
wicza, jialko zastępcę p. wizytatora J. Czystowskiego

Dziękując serdecznie wszystkim, którzy dopo­
mogli do rozwoju kolonij letnich ZOKZ na Pomorzu 
Komitet powziął następującą rezolucję:

„pomorski Wojewódzki Komitet Kolonij Let­
nich przy Związku Obrony Kresów Zachodnich, 
zebrany w dniu 28 marca 1931 r., wyraża serdecz­
ne podziękowanie władzom wojskowym, państwo­
wym i samorządowym oraz tym wszystkim, którzy 
brali wroku 1930 czynny udział w akcji kolonijnej 
ZOKZ na terenie województwa pomorskiego i przy­
czynili się d° ulokowania na kolonjach zbioro­
wych 799 dzieci.

Równocześnie, uznając doniosłe znaczenie ko­
lonij letnich ZOKZ, organizowanych dla dzieci 
polskich z Niemiec, Gdańska i Ziem Zachodnich 
(G. Śląsk i Pomorze), Pomorski Wojewódzki Komi­
tet Kolonij Letnich postanawia kontynuować swą 
dotychczasową działalność. Komitet będzie nadal 
współpracował z Towarzystwem pomocy Dzieciom 
i Młodzieży Polskiej w Niemczech, które organi­
zuje kolonje letnie dla dzieci polskich z Niemiec.

W  tym celu wzywa wszystkie Komitety Kolo­
nij Letnich i Zarządy Powiatowe oraz Miejscowe 
ZOKZ, jak i inne organizacje społeczne do podję­
cia jak najenergiczniejszej akcji przygotowawczej 
zmierzającej do umieszczenia w r. 1931 jak naj­
większej liczby dzieci na terenie województwa po­
morskiego.

Radio na usługach medycyny 
i żeglugi

W ostatnich czasach wprowadzono w cały111 
szeregu krajów bezpłatne udzielanie porad lekar­
skich przez radjo chorym i pacjentom, pozostają­
cym w danej chwili na okrętach, znajdujących się 
w podróży, w pobliżu portowych stacyj radjowych.

W razie nagłego wypadku lub choroby pasa­
żerów lub personelu marynarskiego na statkach, 
nie posiadających własnej pomocy lekarskiej, ka­
pitan statku" nadaje podpisaną własnoręcznie de­
peszę d° najbliższej radjowej poradni lekarskiej, 
określając w tej depeszy dokładnie dany wypadek 
lub też szczególne znamiona choroby. W  depeszy 
podaje również kapitan statku zapasy środków 
leczniczych, przez się posiadanych, by umożliwić 
lekarzowi ordynującemu zorjentowanie się co do 
ich wyporu. W bardzo ważnych wypadkach moż­
na się też posługiwać radjo-telefonem, jednakże 
prawo prowadzenia rozmowy ma także w tym wy­
padku tylko kapitan statku.

Dopuszczone są do prowadzenia rozmowy 
i dla nadawania depesz języki: angielski, francu­
ski, niemiecki lub hiszpański. Odpowiedź telegra­
ficzna ordynującego lekarza następuje już w cią­
gu kilkunastu minut, przyczem tak rozmowy jak 
i depesze korzystają z prawa pierwszeństwa eks­
pedycji i podlegają Specjalnym ulgowym opłatom, 
równającym się opłacie zwykłej depeszy łub roz­
mowy telefonicznej z 10 słów, względnie na trzy 
minuty łącznie z odpowiedzią.

Opłaty te pobierane są p° zawinięciu statku do 
odnośnego portu

• Napad na rynku.
Rajkowy, pod Pelplinem. Na rynku w Sta­

rogardzie został dnia 25 bm napadnięty przeiz kil­
ku nieznanych osobników tutejszy obywatel p. Pa­
weł Hillar. Napastnicy zadali swej ofierze kilka 
ran ciętych oraz oddali dwa strzały rewolwerowe, 
policja jest już na ich tropie. Rannego odwieziono 
natychmiast do klasztoru Sióstr Elżbietanek, gdzie 
dokonano operacji. Kule rewolwerowe na szczęś­
cie chybiły. P. Hillar opuścił już szpitali i nie grozi 
mu żadne niebezpieczeństwo.

Utonął w piwie
Wilno. — Niezwykły wypadek śmierci wyda­

rzył się w miasteczku Dokszyce w woj. wReńskiem 
Niejaki Szło ma LewRan, lat 65, zakradł się w no­
cy do browaru „Gordona* z zamiarem dokonania 
kradzieży piwa. LewRan, czerpiąc wiadrem piwo, 
przechylił się nieostrożnie przez krawędź i wpadł 
d° kadzi, mieszczącej 1650 litrów piwa. Tonący 
LewRan zaczął wzywać pomocy, zanim jednak kto 
kol wiek przybył na miejsce wypadku, LewRan u- 
t°nął, nie umiejąc pływać.

Powiadomiona o wypadku policja i komisja le­
karska poleciła niezwłocznie piwo w kadzi znisz­
czyć. Właściciel browaru ocenia straty, powstałe 
z tego powodu, na sumę oikoło 1,000 zł.

S a m o b ó jstw o  k ra k o w sk ie g o  
ad w o k a ta

W mieszkaniu s wojem przy pl. Szczepańskim 
powiesił się w zamiarze samobójczym na sznurze, 
uwiązanym do zawiasu szafy, znany adwokat kra 
Ikowski dr. Jan Reklewski. Przyczyną samobój­
stwa rozstrój nerwowy. Wezwany lekarz stwier­
dził jedynie śmierć.

Śp. Reklewski był właścicielem dóbr w pobli­
żu Nowego Sącza.

Bestjalska zbrodnia
Na polach wsi Łapezyce koło Bochni, Antoni 

Kałucki, rolnik znalazł lewą rączkę dziecka, ucię­
tą u ramienia.

Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, że jest 
to rączka niemowlęcia, które prawdopodobnie p°ć 
wiartowano, a uzęść zwłok rozrzucono p° polach.

Dochodzenia w kierunku wykrycia sprawców 
zbrodni i odnalezienia pozostałych części zwłok 
w pełnym toku.

R u ch o m a  w idow n ia
Ciftkawv v ynalazek został zastosowany w L°ng 

Beach w Ameryce, miejscowości, w której odbywa­
ją się najsłynniejsze regaty wioślarskie. Aby wi­
dzowie mogli obserwować każdą fazę walki, krze­
sła i fotele umieszczono na ruchomym chodniku, 
który porusza się za pomocą kółek^ i lin, tak, że 
widz znajduje się stale w jednej linji z zawo-dnika 
mi. Wynalazek ten podobny jest do t. zy. trottoir 
roulant, znanego z rozmaitych lunaparków.
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CHOJNICE I POWIAT
Ohejnice, dnia 2. kwietnia 193J r.

Porządek nabożeństw w farze.
Wielki Piątek 8,30 Nabożeństwo.
Godz. 16 Gorzki® Żale, kazanie polskie i Dro­

ga Krzyżowa.
19 kazanie niemieckie i Droga Ivrzyżowa
Wielka Sobota, 7,30 Święcenie ognia, paschału 

i wody do chrztu św.
Około g»dz 9 msza św.
G«dz. 16,45 święcenie potraw wielkanocnych, 

w zakrystii.
Godz. 17 spowiedź.

Z posiedzenia Rady Miejskiej.
Wtorkowe posiedzenie Rady Miejskiej zagaił

p. Kopieki. Rozpatrywano sprawę budżetu dodat­
kowego. Budżet dodatkowy na r»k 1930-31, w któ­
ry111 główna suma 13278 zł. przeznaczona została 
na zasiłek zimowy dla pracowników wszystkich 
gałęzi pracy przy Magistracie, został jednogłoś­
ne' przyjęty. Nad drugim punktem, sprawa r»ztou 
d°wy rzeźni, obradowano na posiedzeniu nieja w- 
nenj.

Z zebrania Towarzystwa Upiększenia Miasta 
Chojnic.

Onegdaj odbyło się zebranie Tow. Upiększe­
nia miasta Chojnic, które zagaił przewodniczący p. 
Schmelter. Pan przewodniczący wywodził, że mj- 
|m - ciężkich czasów pod względem finansowym 
t warzyst wo zdziałało dużo. Umieszczono 6 ławek 
nad jeziorem charzykowskiem, J 20 w parku miej­
skim oraz starano się o upiększenie ogrodów i bal­
konów w mieście naszem. Wszystkie zaibiegi mo­
gły być podjęte tylko dzięki ofiarności władz miej 
skicb, instytucyj publicznych oraz obywatelstwa 
miejscowego, i również dalej pracę kontynu­
ować będzie można nad podniesieniem rozwoju mia­
sta naszego pod względem estetycznym z pomocą 
obywatelstwa. Stan kasy przedstawia się w docho­
dach 1310,08 w rozchodach 607,23.

Urządzony w roku Ubiegłym drugi konkurs 
nadekorację kwiatami balkonów, wykazał większe 
już zainter&sowanie obywatelstwa.

Udzielono 10 nagród w formie wartościowych 
wazonów, Pierwsze trzy nagrody przyznano p. Wy- 
sor.kiemu, p. Zielińskiemu — aptekarzowi i p. Roż­
kowi.

Towarzystw© poświęci w rdku przyszłym więk 
szą kwotę na cel premj-owania balkonów.'

Zamierzenia Towarzystwa na t«k bieżący idą 
w kierunku tym, aby powiększone i upiększone zo­
stały plantacje przy jeziorze zakonnem. i na tere­
nie dawniejszego jeziora ceglanianego o ile takowe 
nie zostały orze z nowe boisko zajęte.

Nowe plantacje powstaną przy Szosie Gdań­
skiej pad murem starego cmentarza ewangelickiego

Zarząd na przyszły rok przedstawia się na­
stępując: prez. p. aptekarz Zieliński, zastępca p. 
Schmelter, sekr. p. KunoWski Antoni, skarbnik p. 
Urban Maksymilian, ławnicy panowie: Błaszczyk, 
Kordenat i Bal (lamus. Z powodu coraz częściej 
zdarzających się wypadków łamania drzewek i ni­
szczenia plan tac yj Tow. postanowiło wyznaczyć 
odpowiednie nagrody za ujęcie sprawców.

• Z powodu okropnej
• zawiei śnieżnej jaka panowała w- ostatni jarmark 

na ogólne życzenie ludności powiatu powtór­
ny jarmark odbędzie się 18 kwietnia.

Kradzież roweru.
Wczoraj z Urzędu Pocztowego, skradziono o- 

koło godz. 8 wieczorem posłańcowi p. Sehreitoerowi. 
Poszkodowany zgłosił kradzież do policji 

Całkowite zaćmienie księżyca.
Obserwatorium Astronomiczne Uniwersytetu 

Poznańskiego ogłasza:
„Przypadające na dzień 2 kwietnia całkowite 

zaćmienie księżyca widzialne będzie na ziemiach 
polskich w całym swym przebiegu, o ile dopisze po 
goda. Pierwsze zetknięcie się księżyca z cieniem 
naszej ziemi nastąpi o godz. 19 min, 23 czasu urzę­
dowego; wkrótce potem już i okiem nie uzbrój onem 
można będzie zauważyć na południowo - wschod­
niej części tarczy nasuwający się ciemny rąbek 
cienia; cień ten będżie ogarniał stopniowo coraz 
większą część tarczy księżycowej. Całkowjte pogrę 
żenie się księżyca w cieniu — początek całkowite­
go zaćmienia — nastąpi o godz. 20 minut 22. Cał­
kowite zaćmienie trwać będzie 1 godzinę 31 minut.

W  tym czasie zabarwienie tarczy księżycowej 
będzie czerwone z odcieniem bru dno - sza rytm; 
oświetlenie to nrzypiisać należy światłu słoneczne­
mu, przedostającemu się w obszar cienia ziemi, 
wskutek załamania promieni w atmosferze ziem­
skiej'. Koniec całkowitego zaćmienia przypada na 
godz. 21 min. 53, poczem cień zacznie powoli u- 
stępować z tarczy księżyca; ostatnie zerkniecie się 
księżyca z cieniem ziemi nastąpi o godz. 22 min. 
52 (przy północno - zachodnie j części tarczy księży 

węj). Księżyc nie wróci jednak zaraz potem do 
blasku normalnego, gdyż będzie przebywał jeszcze 
jakiś czas wt. zwł półcieniu, z którego wyjdzie do­
piero o godz. 23, min. 48. Również i przed pierw- 
zem zetknięciem się księżyca z cieniem ziemi (godz 

19,30), da sie zauważyć przyćmienie blasku księ­
życowego, spowodowane tymże półcieniem. Zać­

mienie powyższe będzie w razie pogody zjawiskiem 
bardzo efektow-nem dla nieuzbrojonego oka, a tem- 

bardziej dla posiadaczy lornetek teatralnych, 
względnie małych lunet".

Niebywały skandal 
w Gdyni

Gdynia. Rada miejska zainterpelowała Magi-* 
strat m. Gdyni, co zamierza uczynić w sprawie nie­
bywałego skandalu* którego widownią bvło nasze 
miasto.

Mianowicie dyrektor miejskiego towarzystwa 
komunikacyjnego p. Goldhar napadł wieczorem na 
ul. Lipowej wicedyrektora Komunalnej Kasy O- 
szczędności m. Gdyni p. Gawińskiego i uderze­
niami laski rozbił mu głowię j stłukł okulary.

Radni uznali, że tego rodzaju postępowanie 
dyrektora przedsiębiorstwa komunalnego naraża 
na gruby szwank dobre imję miasta Gdyni i doma­
gali się od Magistratu, aby p. Goldhara zwolniono
z zajmowanej posady.

P o w ia t
Z posiedzenia Rady Miejskiej.

Czersk. We wtorek odbyło się posiedzenie Ra­
dy Miejskiej przy udziale 21 radnych i 6 człon­
ków Magistratu. Rada. bez dyskusji przyjęła d« 
wiadomości pismo p. Wojewody o zawieszeniu wy 
konywania nr a w i obowiązków' radnego miejskie­
go przez p. Zemkę z powodu toczącego się przeciw 
ko temu postępowania karnego z § 54. o zarzut krzy 
woprzysięstwa. Uchwalono* zaprojektowane przez 
Magistrat zmiany d:° preliminarza gospodarczego 
miasta Czerska na rok gospodarczy 1931-32._____

Zebranie Powstańców i Wojaków
odbyło się pad przewodnictwem prezesa Pawłowi­
cza. Przyjęto 4 nowych członków. Tow. otrzymało 
korzystną ofertę na czapki towarzystwa PW. i t0

firmy Pomorski Przemysł Czapniczy z Brodnicy 
która zaofiarowała je towarzystwu po cenie 5 zł. 
Towarzystwo postanowiło zakupić 35 czapek i za­
płacić je z kasy towarzystwa, a członkowie będą 
je ratami spłacali. W niedzielę dnia 19 kwietnia br 
towarzystwo uchwaliło urządzić obowiązkowe skrze 
lanie dla. członków z broni małokalibrowej. W  spra 
wach towarzyskich drh sekretarz odczytał komu­
nikat nr. 2 z r. 31. Na wniosek jednego z członków 
uchwalono wnieść na ręce zarządu związkowego 
protest w sprawie uchwał zjazdu PW. w Grudzią­
dzu. Pozatem na wniosek drh. Banasiaka wyprano 
komitet uroczystościowy obchodu dziesięciolecia 
założenia placówki Powtetańeów i Wojaków w 

Chojnicach, K mit-et ten z zarządem ma przygoto­
wać program uroczystości. Na zebraniu rozdzielo­
no pomiędzy bezrobotnych członków 40 zł.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 1 kwietnia Pb. zostało w tut. Urzędzie Sta­

nu Cywilnego zgłoszone: urodzenia: kierownik po­
ciągów II ki. Józef Odya, syn Witold.

Zgony: wdowa Marja Leszczyńska urodzona 
Rckpwsfca zamieszkała Szosa Gdańska 47 b. w wie­
ku 83 lat, gospodyni Agnieszka Thiede, zamiesz­
kała w- Chojnicach — Grupowo, w wieku 36 lat, 
Elżbieta Tybora w wieku 4 miesięcy z Mickie­
wicza 3a.

Z sali sądowej.
Przed Wydziałem Karnym Sądu Okręgowego 

w Chojnicach stawrał Prill Józef o to, iż przed Są­
dem Powiatowym w Sępólnie w procesie alimenta­
cyjnym złożył świadomie fałszywą przysięgę. O- 
skarżony do winy się nie przyznaje. Sąd po nara­
dzie uznał Prilla winnym i skazał go na 1 i pół 
roku ciężkiego więzienia, utratę praw obywatel­
skich na przeciąg 5 lat, stałą niemożliwość zezna­
wania w charakterze świadka pod przysięgą oraz 
ponoszenie kosztów

Z  P O M O S T ®
Katastrofa samochodowa.

Więcbork. W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek na skręcie koło kościoła ewangelickiego wywró 
cił się samochód kina wędrown. „Promień". Ope­
rator dóstał się pod samochód, tak, że musiał być 
odstawiony do szpitala, gdzie zmarł. Właściciel 
samochodu i szofer odnieśli ciężkie obrażenia. 
Samobójstwo kupca z powodu śruby podatkowej.

Jabłonowo. W dniu 29 marca o godz. 5 rano 
popełnił samobójstwo przez powieszenie najstarszy 
i doniedawna najbogatszy w Jabłonowie kupiec 
Karol Stryha. W liście pozostawionym rodzinie 
podaje denat iako przyczynę rozpaczliwego kroku 
ruinę gospodarczą z powodu nadmiernego podatku

Stryha posiadał w Jabłonowie od przeszło 20 
lat młyn ~arow,r prócz tego od 50 lat był on właś­
cicielem restauracji, składu towarów kolonjalnyeh 
handlu żelaza, zboża Pd. Był to największy inte­
res w miejscu.

Od Nowego Roku odebrano Strysze koncesję na 
wyszynk wódek, co znacznie uszczupliło jego do­
chody. Z powodu nadmiernego obciążenia podatk® 
we go zamknąć również musiał Stryha swój paro­
wy młyn. Z tego wszystkiego popadł będący już 
w podeszłym wieku kupiec - przemysłowiec w sil­
ny rozstrój nerwowy, aż wreszcie nastąpiła ka­
tastrofa.

Pożar.
Czarnyłas, p°w. starogardzki. Dnia 1 tom. oko­

ło godz. 4 ran° wybuchł ogień w oberży p. Augusty 
n>- Netki i strawił d»m ze sklepem kol®njalnym o- 
raz mieszkanie z eałem urządzeniem. Zdołano wy 
nieść zaledwie trochę sprzętów z kuchni. Zabezpie­
czenie nie pokryje niestety szkody, bo wszystko 
razem pyło ubezpieczone tylko na 700 zł.

Głupi żart.
Gdańsk. Wychowankom pewnego zakładu do­

stała się w niewyjaśniony sposób do rąk czaszka 
■Budzika i piszczele. Chłopcy skorzystali z okazji, 
aby spłatać komuś filgla. Jeden z nich przecha- 
rakteryzował się w originalną „śmierć", używa­
jąc do tego wyżej wymienione części składowe 
szkieletu ludzkiego, prześcieradło i kosę, i udał się 
o zmierzchu d» sypialni kolegów. Chłopców na wi­
dok zbliżającej się śmierci ogarnęła paniczna trwo 
ga Zaczęli wrzeszczeć z całych sił i uciekać z po­
koju, przyczem jeden złamał sobie nogę, a drugi 
rozchorował się z przerażenia bardzo poważnie.

Pisanki Wielkanocne
Jednym ze zwyczajiów wielkanocnych, pow­

szechnych nie tylko u nas, ale u wszystkich Sło­
wian, jest dzielenie się święconem jajkiem.

Zwyczaj ten, będący dziś przypomnieniem bra 
tersJwa chrześcijan, niegdyś miał inne znaczenie. 
Przodkowie nasi wid zje! i w jajku godło odrodze­
nia się przyrody na wiosnę, wyzwolenia się ziemi 
z surowych uścisków zimy i mrozu, a z biegiem cza 
isu i pad wpływem innych pojęć jajko przeobraża­
no na chrześcijańskie godło zmartwychwstania.

Niema chyba takiego zakątka na polskiej ziemi 
gdzięby na święto Zmartwychwstanie Pańskie nie 
przygotowano pisanek. Jak słońce jaskrawemi bar­
wami złotą i purpurową oblewa ziemię i wydoby­
wa z niej zieleń, tak i pisanki, czy kraszanki lud 
maluje barw ami żółtą, pąsową i zieloną.

W Czechach dotąd jeszcze krąży ludowe poda­
nie, że słońce w niedzielę Wieflkanocna trzy razy
0 wschodzie podskakuje. Na Pokuciu ‘przez całą 
noc w Wielką, Sobotę palą ognie koło kościołów. 
Jest to prawdopodobnie pozostałością dawnej czci 
słońca, którego panowanie wraz >z wiosna się za­
czynało.

W każde i prawie okolicy pisanki maja szcze­
gólny charakter, tak w barwach jak i w rysunku.

W jednych stronach to prócz koloru czerwo­
nego, spostrzegamy różne odmiany w ich ubarwie­
niu. I tak na Białorusi farbują je na czerwono i 
na żółto, na ziemi Dobrzyńskiej na czerwono, żół­
to i zielono, na Ukrainie robią pisanki przyozdo­
bione w różne wzory, które powtarzają się zwykle
1 na w yszyciach u koszuli. Są. tam gałązki palmy, 
kwiaaty, piórka, gwiazdki oraz różne‘ wykrętasy 
i tyni podobne f-zidoby.

Dla uzyskania rysunku na jajku, używa się 
żelazka podobnego do igły które macza się w r®zpu 
szc zonym zaski epie, to jest wosku, a następnie 
wkłada się je do farby. Cała skorupa nasiąka far­
bą prócz miejsc pociągniętych woskiem. p0 star­
ciu woiśku lub zanurzeniu jajka w gorącej wodzie 
wodk schodzi i występuje biały rysunek na tle
-Czerwinem, żółtem lub Innem.

Dla otrzymania tła różnobarwnego trzeba ja j­
ko kilkakrotnie zanurzać w rozmaite farby nakła­
dając woskiem te miejsca, które mają zachować 
barwę pierwotną.

D» barwienia jajek używa się rozmaitych farb 
na czarne farbują w hryze.lji, na fioletowo w hry- 
zelji z dodaniem ałunu, na czerwono w cebulniku, 
tj. odwarze z czerwonych łuisek cebuli, na żółto w  
odwarze kory z jabłoni.

Tak ozdobione jajka są potem pie-kna ozdoba 
fetełu wielkanocnego.

Wdzięczność miasta dla misjonarza
katolickiego

Miasto amerykańskie Kn®wnwie w stanie Mi- 
ssuri zmieniło dotychczasową, swą nazwę na Ro- 
■sati. Zmiana ta ma być wyrazem czci dla misjona­
rza włoskiego, ojca Rosati, który pracował w doli­
nie Missuri i został następnie biskupem w Saint 
Louis.

Od redakcji
Do Ogorzelin: Sprawy czysto wewnętrzno - ko­

ścielne nie należą do gazety, tembardziej, że odida-
ne zostały do rozpatrzenia władzy kościelnej.__
O nadużyciach i wykroczeniach wyborczych trze­
ba było w swojm czasie donieść odnośnym wła-* 
dzom.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Klub Sportowy „Chojniczanka“ W czwartek

dnia 2 kwietnia 31 r o godz. 8-ej wiecz. punkt od- 
będzie się miesięczne zebranie w lokalu p Koper­
skiego. Przybycie wszystkich członków jest konie­
czne ze względu na ustalenie drużyn piłki nożnei 
1 omówienie ważnych spraw. Cześć! Zarząd.

Narodowa Organizacja Kobiet — Wieczory *0 - 
bót kobiecych odbywają się co wtorek o godz 8 wie­
czór w lokalu p Węsierakego ul Batorego Zarząd



Str. 6 , „DZIENNIK POMORSKI" Nr 77

Giełda bydlęca
Poznań, dnia 31. III. 1931.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:
A. Woły : Bydło :

s pełnomięsne wytuczone woły, najwyżej
wartości rzeźnej, nlezaprzęgane 100— 106

b) pełnomięsne wytuczone woły od
2 —  3 lat 86— 98

B. Stadniki:
a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej

wartości rzeźnej 96— 102
b) nietuczone 60— 64
c) miernie odżywione młodsze i dobrze

odżywione stare 40— 50
C. Jałówki i krowy:

a) pełnomięsiste, wytuczone jałówki,
najwyżej wartości rzeźnej 100—106

b) pełnomięsne, wytuczone krowy naj­
wyższej wartości rzeźnej do lat 7 86—96

e) starsze wytuczone krowy i mniej do­
bre młodsze krowy i jałówki 70— 76

d) miernie odżywione jałówki 60 - 64
e) liche odżywione krowy 40— 50

Cielęta:
b) najprzedniejsze cielęta tuczone 130-
c) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze

-140

ssaki 16— 124 
110-114 
90 - 106

d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki
e) liche ssaki

Owce:
Opasy chlewne.

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 130— 150
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta

tuczone i dobrze odżywione młode owcy 106 — 116
c) miernie odżywione skopy i owce 90— 110

Świnie:
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi —
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej 

wagi
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej 

wagi
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 

żywej wagi
e) mięsne świnie ponad 80 kg.
f) maciory i późne kastraty

136 — 140

128 -134

120— 126
110-116
110-120

Slełds PłetfM Rolnsifi w PszmsIe
Poznań, dnia 1. IV. 1931 r.

Warunek: handel bart. fr. st. załad. ładunki wsgc- 
dostawa zaraz za 100 kg., w ztotycb.

Zvto 21,00— 22,10
Pszenica 25,00—25,50
Jęczmień przemiałowy 21 00—22.00
Jęczmień brow. 24.00—24.00
Owies 20 00-21,0©
Mąka ż. 65% wł werk. 32,00—33,00
Mąka p. 65°/« wł. work. 41.00— 44.00
Otręby żytnie 18.00— 19.00
Otręby pszenne 18.25—19.25
Rzepak 38.00— 40,00
Groch polny 00.00—00.00
Groch Victoria 24.00— 28.00
Ziemniaki jadalne 0.00 0.00

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski^

Wielkanoc się zbliża! Przygotowaliśmy największy wybór, 
którym jaknajchętn ie j służymy. 
Prosimy odwiedzić nas zawczasu.

14 .9 0

Model 3631*22
Jasno bronzowe półbu- 
ciki chłopięce boks. ładny 
wystrój.

ć P
Wlelk. 27-34

Model 2842-05
Dla dziewcząt lakierek 
świąteczny na pasku. To 
samo wykonanie na co- 
dzień w bron zowy m boksie

29.90

Model 1645-63
Na spacer: nobliwy bu­
cik na pasku, beżowy z 
ciemniejszą obsadą.

Model 9675-62
Elegancki model wiosen­
ny z matowego boksu 
cielęc. komb. z jaszczurką. 
Stosowny do każdej su­
kienki.

Model 6627-08
Elegancki, wygodny pól- 
bucik, ciemno bronz.boks 
cielęc. uzupełnia dosko­
nale ubranie sportowe.

Model 9637-21
Bardzo wygodny półbncik 
męski zbronzowegoboksu 
cielęc. Ten sam model 
również w laku.

Prosimy nie odkładać zakupów w i e l k a n o c n y c h  do ostatniej chwili.

Canto na sprzeda!!
Rower męski, wróżek 
sportowy, szafy do 
rzeczy, szafy ku- 
ohenne,bisliźniarka, 
stoły, krzesła i t. p.

Marta Dolna,
Plac Jerzego 1.

Do sprzedania
17 kompl.

okien
oszklonych

Inform.: w Dyrekcji Państw. 
G<mn. od godz 10 — 11.

Dolne M i
4 osobowy

Mazd
korzystnie na sprzedaż

K arl D o tM t
Dworcowa II

IM " Nowo otwarty

SKŁAD SKÓR
tanie źródło zakupu dla panów 
szewców,siodiarzy i pantoflarzy.

Wszelkie przybory tapicerskie, cholewkarnia na miejscu. 
Proszę uprzejmie o poparcie mego przedsiębiorstwa.

Pomorski Skład Skór
Cholnice, u l. C zluch o w ska 5 .
ł5X§X§XsX2)@®€X9)®®wX2)®v?)v5X9X9X9ASj

Tapety
w wielkim

wyborze
ostatnie nowości

poleca

Księgarnia
Dziennika Pomorskiego.
(o X o )0 )® 0 )® ® ® ® ® (o )(o )® (o )@ (S )® (2 X 2 X 2 )

Na
Wielki Czwartek

znane
precelki

poleca

K a w ia r n ia
RAD KE.

Tom. M o > .  Drobiu
Chojnice

oddaje
po cenach przystępnych

iaia wylęgowe 
ikoguty bodowi

z rasowych gniazd. 
Kaczki: Pekingi, Rouen - 

Ind\jskie
Indyki: Bronce-Virginskie 
Kury: Plymcutroks,Bar-

nefeldzkie, Kama- 
zyjne, Orpington, 
Leghorn, Włoskie 
charzełki.

Składnica Kaź- Betbke,
bandel cygar, 

Chojnice, ul. Gdańska.

OStcszuJde 
u Dzień. Pomorskim.

%

Skarbonka powinna znajdować się w każdym domu,
gdyż jest ona ważnym i bardzo pomocnym 
czynnikiem dla rodziców przy wycho­
wania swych dzieci. Darowanie dziecku 
dla jego skarbonki parę groszy sprawia 
mu radość i przyjemność, a zachęcone 
jeszcze przykładem oszczędności rodziców, 
p o b u d z a  je już w samej młodości do 
ĘfĘT zmysłu oszczędnościowego. *^M I 
Skarbonki domowe wypożycża bezpłatnie

M i e j s k a
komunalna kasa Oszczędności

w Chojnicach.

Nawet najmniejszy podarek świąteczny 
spraw ia u c i e ch  e twoim znajomym.

Oneodpowiednio [)|a p a ń :  D la  p a n ó w : D la  d z ie c i:
pończoszki, ręka- koszule wierzch- Ubrankawełniane, 

?e W° P 1 Sietn?e wiczkl, parasolki, nie, krawaty. ,szel: pończochy.sukien- 
sfutl' radam ioriy torebki I oryginał- ki, wieczne pióra i ki wełniane, cza- 
5JJJJ* .Ki a / ne podarki krysz- znany krem do go- pęczki i wieczne
kdwświątecznych P tałowe- lenia ..Rawrite" ołówki „HratMur.

Lu dw ig R a s c h
C h o j n i c e

i Administaeia- Chotnice ul Czluchowska 13 —Pocztowe k̂ nto czekowe 201332 — Konto bankowe: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Ka 
A * e i S y  „Dzień. Pom.“ -  Skrytka pocztowa 33 -  Drukiem i nakładem drukarnd_,;D*ięmnka Pomorskiego;

Za treść odpowiedzialny: Redaktor Bonifacy Chmielewski zamieszkały w Chojnicach *.


